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Dziś o godzinie 7  z rana zapal i ły sit* w ę ­
gle w gmachu w ięz i eń  kryminalnych przy u- 
licach Kanniinej i Poselskiej  ; — spieszny atoli 
i energi czny r a tunek  |rolożył w ki lkunastu mi­
nutach kres  g rożącemu  n i e bez p i eczeńs twu  —

W c z o r a j s z y  cały dzień był  prawie  w iosen­
ny; —  wiele o sób  używa ło  przechadzki  w a- 
ieach i na p l an t a c j a ch  w godziny południowe;  
powie tr ze  było ożywia j ące  świeżością

a d o m o śc i  z a g r a n i c z n e .

—  W arszaw a  I) Lis /opadu .  —
W  mieśc i e  M s z c z o n o w i e  o m l 6  od W a r ­

s z a w y ,  dziś  t y d z i e ń  m i ę d z y  g o d z i n a  9  a 11 w 
n o r y ,  F r a n c i s z k a  z K o z ł o w s k i c h  W r ó b l e w s k a ,  
ż on a  A nt o n i e g o  W r ó b l e w s k i e g o ,  j e d n e g o  z  po-  
r Md ni e j s / . i  i li inajs rów'  s z e w s k i c h  t e g o  mias t a ,  
powi ta  c z w o r o  d z i e c i ,  d w ó c h  c h ł o p c ó w  i d wi e  
( Iz i e tW/ y, ,  D , j e , ,  | (, n a z a j u t r z  o c h r z c z o n e  z o -  
'  •* } p r z ez  mi e j s r ow e g o  p r o b o s z e z a  C h ł o p e o m  
1 ‘" i ‘> lll,*(1,la -St an i s ław,  K a r o l ,  a d z i e w c z ę t o m  

ab rya.  I LI  lo wi dok  r o z c z u l a -  
wuzi<je  o d r a * „ tyle  d / i c c i  j edn ej  m a t k i .  

I . l e  zeliiMiiy.  h k,  -

Alexaiulr;,  
i . iv
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7  30  l ^ h i e r n i h a .  -
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i po krótkim pobycie udać się ma z ląd do swych 
dóbr  we  Włoszech .

Znakomi ty  malarz  b i t ew ,  p. Sc he lye r ,  r o z ­
stał się z lyin świa t em.  Byl on z pp. Monlen 
i E c k p r t ,  k t ór zy  go w śmierci  poprzedzi l i ,  w y­
dawcą i współpr acownikiem dz ie ł a :  W szystkie  
wojsku E uropy  w charaktery stycznych grupach.

—  Paryż  26  Października.  — 
Poświęceni e  pomnika dla admirała Dumoti l  

d’Urville odbyło się wr Conde nad r zeką  JNoircau 
rodzinnem mieście s ł awnego  żeg l ar za .

Dziennik la Patrie  donosi , że  postanow ie­
nie k ról ewskie  zwo łu jące  izby,  wk ró t ce  będzie 
ogłoszone Ministers two ma zamia r  o tworzyć  
zg romadzen ia  par l amentu w  pierwszych dniach 
g rudni a ,  aby przed nowym rokiem wybrane  z o ­
stały Kpmmiss .e  p r a w oda wc ze  ( bióra , )ad res  l i ­

chw alonv i królowi  podany ;  a od nowego  roku 
aby izby za jmowa ły  się przedłożyć  się mające-  
ini inleressami i swych  prac nie przedłużały  w 
ła to ,  j a k  lo zwyk le  dotąd miewało miejsce.

Jeden z dz ienników paryzki eb  l i sze :  Nowy  
projekt  do reformy ust awy h is zpańsk ie j ,  jest. 
n iczem inneni j ak  konlr iewol t i i  v ą . NajK ps/.e 
w ni.n jest naś ladowanie s t osunków fraoctiz.kii n, 
kloce atoli po w iększe j  części  nie są s t osowne 
dla Hiszpani i .  P r zy j ęc i e  biskupów do Senatu 
p r zywróc i  duchowieństwu  dawny jego wpływ 
na spr awy  publiczne.  Artykuł  klórv kori r / .om 
odejmuje p rawo st anowienia  o zaślubieniu się 
króla lub k ró lo we j ,  jest. i tfepolifyczny gdyż o- 
bawiać  się na leży czv przez  tu rząd  nie z a ­
myśla u r zeczywi s tn ić  p lanu,  zaślubienia królo­
wej  z synem D. Karlosa.

P. Scribe o l i l nz .1 ,  że p r z ez  ostatnie 36  lal 
aż do 31 grudnia 18 43 ,  po swoje j  s z tu c e :  
'Szkt u-nka w ody , za r-hi ł  na, swoi .  li u tworach  
d rama tycznych ,  2.112.0(10 fr.

‘  'Po u dyn 2 6  Października. —
Z ż . w ć j  korrespomlencyi .  j aka  w tych dnia h
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za sz ł a  m iędzy  p ie rwszym minis t rem a lordem 
P o w i s ,  w n o s z ą ,  że  ostali,  emu  of i arowano u- 
r z ąd  lorda namiestnika w I r l a n dy i , g d y ż ,  j ak  
wiadomo , lord Heyt esbu ry  po śmierci  swej  mał ­
ż o n k i , prosi ł  o uwolnieni e go od lego wyso ­
kiego urzędu .

iHorning Post donos i ,  źe  na Maderze  po­
wsta ło z ab u rz en i e ,  i ź e  w  skulku tego gube r ­
na to r  Funchalu  oddał na r abunek  la Sie ra  de 
San Antonio.

Sądy w Halifax (w  ameryce  angielskiej)  b ę ­
dą w e z w a n e  do postanowienia  wyroku  w spra­
w i e ,  jaki ej  dz ' e j e  pirateryi  rzadkie  stawią p r zy ­
kłady.  Dnia 21 m m  b. r.  osiadł na mieliźnie 
na w ybr zeż u  Hulifux ok rę t  Saladin .  Kilku lu­
dzi z ekw ipa rzu  wysiadło na b r z e g ,  kiedy in­
ni rzuc iwszy  się do s za lupy ,  uciekli na pełne 
morze .  To obudziło podej rzenie  i ci co wys i e­
dli będąc  z a t r zy m an i ,  wyznal i  że  są p i r atami ;  
że  o k rę t ,  k t óry  był dowodzony  p rzez  kapitana 
M a c ke n z i e ,  był najpr zód opanowany p r zez  n i e­
j ak i ego  Fielding,  niegdyś kapitana ok rę tu  sk o n ­
f i skowanego za ko n t r aba nd ę ,  który  naprzód z a ­
bił kap i t ana ,  a  z  kolei  sam w ra z  ze  sw ym  sy­
nem został  wrzncony  do morza .  Pojmani  w 
Hal i fax piraci są : niejaki Gal loway,  Gar r ,  John- 
s l ou ,  J o n e s ,  Anderson i Ha/.el on.

—- Konstantynopol  9  Października.  — 
P rzyby ły  tu Omar  P as za ,  p rzyprowadz i ł  z 

sobą  1ÓU0 r e k r u tó w  albańskii-h , a 2000  ich stoi 
na pogotowiu około Saloniki ,  i wk ró tce  mają 
tn być także  p rzewiez i en i .  Kontyngens  A lba­
nii z powodu powtórni e wybuchły,  h tam nie- 
spoko jnośc i ,  został  z S000  na 15000  ludzi pod­
w yż szo ny  i do korpusu anatolskcggo p rzydz i e ­
lony.  Chcą  koniecznie  krnąbrny<h mie szkań­
có w  do posłuszeństwa p r z yp ro w a dz i ć ,  chociaż­
by to n iewiedz ieć  co kosz tować  miało.  Z  t u ­
te j szego  korpusu armii  wysyłają  wojska  do Al­
bani i ,  wed ług  zeznani a  Oinera Paszy,  który 
zn ow u  w p rzysz łym tygodniu udaje się do A[- 
banj i ,  panuje  tam na jwiększa  spoko juo^ć ;  ale 
podług l istów p ry w a t n yc h ,  rozboj e t rwa j ą  tam 
j e s z cz e  c iągle;  Mahmud Pasza ,  nie zos t ał  j e s z ­
cze  pokonany i stoi na czele l icznej bandy,  k t ó ­
r a  podjazdy swo je  rozci ąga  aż pod b ramy Sa- 
l on i ch i ,  gdzie n iedawno 3 kupców zabi t ych i 
z r abow any ch  zostało.

 ftissy 18 Października .  —
W  tych dniach przybył  tu znakomi ty  podró­

ż n y ,  p. Hol lman ,  Llóry dawniej  był  of icerem 
mar yna rk i ,  a u t r ac iwszy  wz rok  przed 20  laty, 
podróżuj e t e r az  l ądem C zę s t o k r o ć ,  chociaż 
n i ewidomy ,  widział  bardzo  bys t ro ,  a  j e go  po­
d róże  , które opisał w  6  t o m a c h , są bardzo 
chwa lone.  Zwidzi l  on Indye Wscho dn i e ,  N o ­
wą  Hol landyę i wszys tkie  części  świa t a w e ­
wną t r z  , tylko w  Japan nie dozwolono mu po­
d ró żować .  Na jgodui ej s zem uwagi  j e s t  t o ,  źe  
zwyk le  sam tylko j eden  , n aw e t  bez s łużącego 
podróż odbywa.  Udaje się on t er az  p r z ez  W ę ­
g ry  do Wiedn ia  i p r zez  Pyrene je  do Anglii ,  bo 
na  kołowanie  o ki l kase t  mil nie z w a ż a  wcale 
ten  polytrop.

—  Od granicy tureckiej lf> Października.  —  
Rząd serbski  udać się miał do porty z p ro ś­

b ą , aby uczyniła krok d> gabinetu wiedeński e ­
g o ,  w celu wydalenia  b. xięcia Miłosza z W i e ­
dnia i p r zeznaczeni a  mu na mieszkani e taką 
p row incy ę ;  gd / i e  nie tak częs t e  i l i czne is tnie­
j ą  stosunki z Serbią.

W  tej chwili panuje  w Serbi i  zupe łna  spo- 
ko jność ;  ciało poległego p r zyw ódcy  po ws t ań ­
c ó w ,  Stojana J w a n o w i c z a ,  zostało p r zez  z w y ­
c ięzców pod Wa l i ewe in  (wo j s ko  r z ą d o w e )  na 
palach powieszone i p r zez kilka dni na widok 
publ iczny wys tawione.

—  A /exandryu  9  Października.  —  
Urzędnik  zostający przy i nżyni e r ze  Gaili - 

B e j u ,  o skar żony został  o spr zedanie  angl ikom 
planu do tn t ej szych nowych fortyfikacyj , w 
skutku czego zos t a ł  u j ę t y ,  a później  z k ra ju 
wypędzony.  W ed łu g  jednych miał on wykra ść  
plan o ryg ina lny ,  wed ług  innych zaś,  dost arczył  
angl ikom tylko kopię jego.

Część Literacka,
T E A T R .

Pr zerwal i śmy r eccnzye  nasze  nad w i d o w i s k a m i  
W t e a t r ze ,  *) na piękne |  kotnedyi  Z a r ę c z y n y  
p r z e d  f r o n t e m ;  —  p rz ed wc z or a j  sz tuka ta sz ó­
sty raz na scenie naszój w i d z i a n a ,  ob ud zi ł a  nas z 
letargu.  — T r ze b a  pisać koniecznie,  t r zeba  coś i 
p r zy  na jinniój kiedy niekiedy napisać o naszym tea ­
t r z e , —  g d yb y  ty lko  dla t eg o ,  iżby u iepowiedzi a-  
n o , że  kiedy recenzenci  wpadl i  w l e t a r g ,  —  to i 
teat r  mus ia ł  z as nąć  snem letargicznyin , —  t rze ba  
mówię  p i sa ć ,  g d y b y  t ez  p o w t ó r e  i dla t e g o ,  że 
na m się czasem dziwaczne  o nim s ą d y  —  n aj wi ę­
cej z ust  p r o f a nó w s ł ysz eć  z d a r z a j ą , —  s ą d y  nie 
raz  t ak  śmieszne ,  t ak  jedne z d r ugimi  spr zeczne ,  
że g d y b y  je kto c bc i a ł  wiernie  spisy wa ć  , —  m ó g ł ­
by  osobne  pi smo pe r yody cz ne  w y da w ać  , k ló r eb y  
lepiej mogło  ub awi ć  czyte ln ików,  niżeli  nasza K u ­
r y  e rk a  K r a k o w s k a  sama d o t ą d  niernogąca o d g a ­
d n ą ć  swojej  dążnośc i .

Niech nas j edn ak  ł as k aw i  czytelnicy n i c p o s ą -  
dzą,  że te r ó ż n o r o d n e  z d an i a ,  zamyślamy t u p r z y -  
ta. zać i u po ś l e dz ać ,  - -  lob że c hcą c  być  na ucz y­
cielami tych p a n ó w , - - zamierzy liśmy dla do go dz e­
nia naszej  ty lko  miłości  wl asnó j  , p r z y b r a ć  p o w a ­
gę z n aw c ów ,  i gromić  wszys tkie  z dan i a ,  które  
nain się n ie j i od o ba ją .—  Lecz gdy nie masz  nic naj ­
bezpieczniejszego jak chcieć igrać z p o w a g ą ,  —  
bo o d  n a jwyżs zego  jego szczebla , jest  ty lko  jeden 
k r o k  do  śmieszności  : , ,d u  siib li ne a u  r id ic n le , 
i l  n  y a  im  p a s “ nie myśleiny p rz et o  n i k o ­
mu nauczać naszych mniemań ' ;— pros te  t ylko za­
m i ł owa ni e  p od a je  nam pióro do r ę k i . - -  J a k  umie ­
my  czuc i poj mować ,  tak pos t anowi l i śmy p i s a ć , — 
zos t uwuj ąe  k aż de mu  d owo ln y s ą d  o naszych u w a ­
gach i clost r z ę ż e n i a c h ; - -  p r a w d ę ,  która  jest n a j -  
wzmoślejszeui  i or az  ne j l rudinej szem zadaniem w  
p i ęk ny c h  sz t ukach  o b r a ws z y  sobie za p r z e w o d n i ­
k a ,  —  p r a w d ę  wszys tk im i o wszys tk i em mówi ć  
b ę d z i e m y — ani publ iczności  ani p rzeds i ęb ior cy  t e a ­
t ru.  niechcąe  być  a dwo ka ta mi ,  —  p r a w d y  we w s z y s t -

! * ) Patrz i u numerze 98  Gazety JKrakoiushiej z dnia 
27 Liwie tui a r. b.



3

Uiem szukać p r awd z i e  o d da w ać  h o ł d  , p r a w d ą  zbi­
jać f i ł s z y w e  z d a n i a ,  — p r a w d ą  up owa żn i ać  t rafny 
s ą d - - t o  jest ji’dy nv  zamiar  , j edyne  zv> zeuie nasze.

Ja k  w  k a ż d y m  polskim t e a t r z e , - -  jak w e  ws zy s t ­
kich nawet  t ea t rach z a g r a n ic z ny ch ,  — tak i u nas 
w Krakowie rozmaitość w i d o w i s k ,  g ł ó w n ą  s t an o­
wi zasadę istnienia i pos t ępu  teatru;  bo jak r óż n or od ne  
są  gusta w i d z ó w , - - t a k  t< ż i r ó ż n o r o d n e  być  m u ­
szą widowiska.  Publ iczność wszędzie jest ta sa -  
m*» wszędzie ma tysiące ż ą d a ń ,  — wszędzie zaś 
w  ogólności  ma z ły  i d o b ry  g u s t ,  —  a że p i e r ­
wszy,  za nad to  jest p op u la rn y m , —  bo większość 
o g r om n ą  większość najmniej  100  przeciw 10  sta­
no wi ą cy m , —  dwoj ak ie  t eż  s ą  i być muszą  d ą ­
żnośc i  t ea t rów:  - -  od  dogodzenia  p i e r wsze mu  to 
jest z łem u  .ym a to w i ,  zależy ich i s tn ie n ie , — od 
drugiego ich postęp ,  w ka żde j  stol icy k r a j u ;  — a 
Ze bez i s tn ienia ,  nie ma p o s t ę p u ,  » istnienie sta­
nowi  kassa , —  z tąd  na turalnie  w y p ł y w a :  że wi ę­
cej musi  być d a w a n y c h  sztuk kassowych ,  niż es t e­
t yc zn y ch . —

Ł a t w o  sobie zatem wys ta wi ć  jakie to ł ąc zą  się 
t rudnośc i  z u t rzymani em ka żdć j  sceny krajowe' j ,  
a co najboleśniejsza,  że dla i s tn ie n ia  jej t rzeba 
poświęcać to co k a ż d a  ma w sobie najzacniejszego:  
p o s t fp ; —  dla możności  upojenia r o zk os zą  u m y ­
s ł ó w  w y ż s z y c h ,  p r zeds tawianiem jednej  p r a w d z i ­
wie pięknej  komedyi  lub d r ama tu  , -  t rzeba  w p r z ó d  
zadowol ni ć  poziome,  wys tawi en iem dziesięciu lii hych

k a s pe r l a d  , a lbo  k rwi oż er czy ch  , j a t kowy ch  d r a m a ­
tów,  w k t ó r y c h  zdrajcy,  m o r d er c y ,  upiory ,  ko bi e­
ty bez w s t y d n e ,  s p on i ew ie ra n e ,  s lowe in  s z u m o ­
winy s p o ł e cz eń s tw a  ludzkń go, g ł ó w n e  z aj mują  
s t a n o w i s k o . —  Chcieć  t en złv gust  przekształc ić  — 
te dz iwaczne  ż ą d s n i a  ug ł as kać  . —  oswoić  z tern 
co jest  p r awd zi wi e  p i ęk ne ,  — b y ł o b y  to p r aw i e  
chcieć rzeczy n i ep od o hr e j ,  n iewykonalnej .

U  nas niestety!.,  zachodzi  jeszcze trzeci i to n a j ­
t w a r ds zy  w ar unek  , a tym jest  konieczność d a w a  - 
nia z a w s z e  sztuk nowy ch .

i D alszy ciąg n astąp i. )

PR Z Y J EC H A L I  DO KKAKOWA 
O il ilnia  II ilo dnia  "I L isto p a d a .

W ą s o w i c z  Eus t achy oh. ,  Ronthal  Jó zr f ,  B a r d z -  
ki F e Ii x , MaxweH Jan ku rye r ,  z Polski ;  —  G o s t ­
kows ki  Tomasz  oh. ,  Ro z tw or o ws k i  Szczepan  z u 
synami,  Ż u ł a w s k i  Jul i an,  S . u ła j s ka ,  Szułaj ski  A -  
dam z familią,  Stadnicki  Franciszek ob. .  J o r d a n  
W i n i e n t y .  Kopes t yńsk i  T y t u s ,  Sangus  -.ko x i ą ż ę , 
Kouior ra  Karol ,  C zap ra ńs k i  Kons tant y,  z G a l i r y i .

" W  ncfialł i  K rakow a ,
Borowski  Beniamin,  W i k t o r  L ud wi k ,  J a n i s z e w ­

ski  Eliasz,  Papr ock i  Michał  ob. ,  Nalep ńska  Apo ­
lonia, do Polski ;  —  Sch kor a  Karol ,  W i n k l e r  T e ­
odor ,  do  G a l i c j i ;  — D o r n ,  do  Pruss.

Doniesienia Lrzędowe.
N ro , 8422 .

WYDZIAŁ S P R a W  W E W N Ę T R Z N Y C H  t  .POLICY!

W SE NAC I E RZĄDZĄCYM 

- Wolnego iSicpotlległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy l icytacya na  dos t awę ma te rya ló w  piś­
miennych na r. 1815 dla Sądown ic twa  po tr ze­
bn y ch ,  ogłoszona do sku tku  nie dosz ł a ,  W y ­
dział  w  zas tosowaniu się du postanowienia  S e ­
natu  Rządzącego  ad N. 4 4 8 5  podaje do wiado­
mośc i ,  iż w  biórze Wydz i a łu  S p r aw  W e w n .  i 
Polieyi odbywać  się będz ie  pow tó rna  l icytacya 
in minus, p r z ez  op i eczę towane  dek ł a r acye ,  w 
przedmioci e dos t ar czen ia  dla Sądown ic twa  ma- 
l e ry a lów  piśmiennych i innych effeklów na k w o ­
t ę  z łp- 3 2 2 3  gr .  18 ob l i c zonych,  dekłar acye  
l l - y ż s z e  obok z łożenia  vadium  w kwocie  złp.  
, . ma.i«l być składane wed le  w z o ru  j ednocze ­
śnie w D zienniku Rządowym  zamie szczonego ,  
w  dl" «  21  Listopada r  b.  między godziną  10 
z r ana  a 1 z południa na r ęc e  Sena to r a  w W y ­
dziale S p r a w  W e w n .  P rezydu jącego .

W z o r  do Deklaracyi.
Naskutck obwieszczeni a  p r zez  Wydzi a ł  Spraw 

W e w n ę t r z n y c h  z dnia l o ‘ b m $ 4 2 2  w 
D zienniku R ządow ym  og ło s zon ego , wzgl ądem 
odbywać  się maj ącej  iicytacyi na dost awę ma-  
t e ryal i ów  piśmiennnych dla s ą do w n i c tw a ,  skła­
dam niniej szą dcklar acyą  iź przedsi ęb iors twa  
r zecz one go  za  odstąpieniem od kwo ty  jakaby

mi wed le  w a r u n k ó w  Iicytacyi p rzypadł a (tu de- 
k ł a r an l  wyraz i  ilość procentu odstąpionego) po­
dejmuje się i t akowe wedle w a r u n k ó w  lioyta- 
cyi p rzezemnie  p rze j r zanych  i z rozumianych w 
zupełności  i jak najdokładniej  u skut ecznię .  Za ­
świadczeni e  Kassy ( i lówuej  j ako  na leżne  va-  
dium  z ł ożył em znajdu je  się na niniejszej  de ­
klaracyi z am ie sz cz o ne ,  ( t u  winien  w y s z c z e ­
gólnić dekla rant  linie i n azwisko tudzi eż  N e r  
domu i gminę . )

Os t r zega  się z a r a z e m ,  aby dekł ar acye  pod 
n ieważnośc ią  pisane były wyraźn ie  bez  p r z e ­
kreś leń  lub z a s t r z e ż e ń ,  i ż eby na wie rzchu  o- 
p i eczę towanej  deklaracyi  napisanem bvło : » l)c- 
ukl a i acya  odnosząca  się do Iicytacyi na dosta­
l i  w ę  ina t e rya l i ów,  piśmiennych i innych effe- 
uk tó w  dla s ądown ic twa  na  rok  1 8 4 5 ,  p r zez  
n W ydz i a ł  S p ra w  W e w n .  do Nr u  8422  ogło-  
i>szonęj.« 0  wa runkach  Iicytacyi każdego  cz a ­
su w Wydz ia l e  Sp raw  W e w n .  powziąść  mo­
żna  wiadomość.

Kraków d, 12 Listopada 1844  r.
S e n a t o r  P r e z y d u j ą c y ,

K0PFF.
Hefereudarz L. ł ł ro/Jf.

Nro.  8526-
WYDZ I AŁ SP RAW W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y !

W S E NAC I E  RZ ĄDZ ĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
Mnisia Krakowa i Jego Okręgu, 

Podaje  do wiadomości  powszechne j  iż w



biórach W yd z i a łu  Spraw  W e w n .  i Policy! od­
byw ać  się będzie  l icy tac j a iu minus  p r zez  o 
pieczentow anc dek l a r ac j e  na dos t awę dzies ię­
ciu kom dla ż andurmery i  k ra jowej  pot r zebnych,  
pod warunkami  które  każdego czasu w biorach 
Wydz i a łu  mogą hvć przej rzancn. i  a wedle  któ­
rych  praetium  f i s r i  konia j ednego  zip.  500  
j e s t  us t anowione.  Deklaracye  powyższe  obok 
t 'adtum  w kwocie  zip. 500  mają być składane 
w  dniu 3im Grudnia r. b. z rana do godziny 
1 na ręce  Senator a w Wydz i a l e  Sp raw  W e w n .  
i Poliryi  P r e zydu j ącego  w formie poniżej  o z n a ­
czonej .

Forma D eklaracyi  
Na skut ek  obwieszczeni a  Wydz i a łu  .Spraw 

W e w n .  i Policyi z dnia 2 9  Paździe rn ika  r b. 
do N  8 52 6  wydanego  , wzg lędem odbywać  się 
ma jącej  l icytacyi na dos t awę 10 koni dla ż a n ­
darmem'!  pot r zebnych składam nipiejszą dekla-  
r a cyą  iź dos t awy tychże  po cenie za j ednego  
konia ( t u  wypisać na leży  cenę  konia j ed n eg o )  
podejmuje s i ę ,  i t akową  wedle  w a runków  li­
cy t ac j i  p.k najdokładniej  uskutecznię  Zaświad ­
czeni e Hassy głównej  jako należne  radiiMn z ł o ­
żył em zna jdu je  się na niniejszej  deklaracyi  z a ­
mieszczone  ( t u  dekhirant  winien wyszczegó ln i ć  
datę linie i n azwi sko,  tudzież miejsce z a m i e sz ­
kania s w eg o . )  Ost rzega  się z a r azem aby de­
k la racye pod n i eważności ą pisane b ' ł y  wyraźni e  
bez  p rzek reś leń  lub za s t r zeżen  i żeby na w i e r z ­
chu opi eczętowanej  deklaracyi  napisanem bvło: 
»Dek la racya odnosząca się na dostawę. 10 koni 
dla źandnrmeryi  k ra jowej  p rzez  Wiedział  Sp raw  
W e w n ę t r z n y c h  i Policyi do J\ .  852 6  ogło­
szonej .  «

Kraków d. 2 9  Paździe rnika  1844  r  
Sena tor  P r ezydu jący

KOPFF.
( 2 r  ) Referendarz L W o l f f .

N r  o. 3096.
P l E / E S  S ĄI ) U W Y Z S / E O O

W o/nego Niepodległego i  scis/e N eutralnego  
M iasta  K ’ ulowa i  Jego Okręgu.

W  myśl arl .  118 K. C. podaje do p o w s z e ­
chnej  wiadomości , iż T rybunat  wyrok iem dnia 
25  Paździe rnika  . 1 841  r. z a pa d ł ym ,  uznając  
n ieobecność  Joanny z Miłków skh h Noga jsk i e j ,

nas tępnie  Ludwikę  Anielę dwojga  imion Stol iń-  
ską i małoletnie po ś. p. Elżbiecie z Stoluiskic.h 
Kace rzowej  pozostałe d z i e c i , w  posiadanie lem- 
C z a s o w e  cah  gn m a j a l k u  po te j ae  Joanni e % Mił- 
kowskicl i  Nogajskiej  pozostał ,  g o ,  wpr owa dz i ł .  

K raków d. 9  L i s to p ad a  1844 r .
Ił AKTYN o W SKl .

( I r . )  A. Giebułtowski  Sekr .

N ro  6295.
T R I B U N A L

W olnego  A irpod ej lego i. scisle Neutralnego  
M iasta  hrahow u i  Jego Okręs.u

W z y w a  mających p rawo  do massy X .  Se-  
ba styana  Kościelniaka składającej  się z kwo ty  
zip.  1 gr .  19 w go towiźme i zip.  6 0  w s s ry -  
pcie w Depozycie Sądowym złożonych aby w 
terminie t r zech miesięcy zgłosili s ;ę z dow odami 
po odebranie  t ak ow e j ,  a lo pod rygo r em wp ro ­
wadzeni a  Skarbu publicznego w pos i adan ie  te j ­
ż e  massy.

Kraków dnia 5 Listopada 1844 r.
S ę d z i a  Prezy d uj ąc y ,

U Kom m i .
( l r . )  Sekr .  Lasocki.

Nro.  6296.
TRYBUNAŁ 

Wolnego N iepod leg łe : o i scisle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  -lego Okręgu.

Z powodu wnies ionego żądani a p rzez  T o ­
masza Porębskiego ojca i opiekuna małoletnich 
Konstantyna ,  Katarzyny i Franci szki  Porębskich 
o p rzyznan  e na r zecz  tychże |  części  spadku 
po ich matce A gn eszc r  Porębskiej  pozostałego,  
z  połowy domu N 47 w Gin VII.  położone­
g o ,  składającego s i ę ,  po wysłuchaniu wniosku 
P roku ra to ra  w z yw a  wszystkich i l f lcressowanycb 
p r awo do sj iadku r?.c<zonego mieć mo gą cyc h ,  
aby się z prawami  swemi  w przeciągu mies i ę­
cy t rzech od dnia dzis iejszego rachując do Try­
bunału zgłos i ł y,  a lbowiem |>o upływie terminu 
tego spadek powyższy  z g Ł - z  Pijącym się sukces-
sorom na każdego w j  ezęśc p r zyznanym_
na ich imie przep-sanj  ni zosianie.

Kraków d. 7 Listopada 1841 r.
Sędzia P rezydu j ący ,

J.  PakkjńskT 
( l r . )  Sek r .  Lasocki.

E K i t t i e s i e n i e  j i r j  u t s  h it* .

Niżej  podpisany dentys ta  kształcony w Un i ­
we r sy t ec ie  Wied -ńsk im i tamże ex am in ow an y ,  
p r zy h yw -zy  z  W i e d n i a  tn do Krakowa na cza s  
niejaki i o t r zy ma w szy  od władz lutej śzu-kra jo-  
wych upoważnieni e  do p r aktykowani* swej  s z tu ­
k i ,  poleca się wzg lędom P rz e ś wi e tn e j  Publi­

czności  ofiarując swe  usłiij;i w każdym wz g lę ­
dz i e ,  a szczególnie j  w osadzaniu równie  poje­
dynczych  jako t e ż  i < al\  (di r z ę dó w  zę b ów  sztu 
cznyeh .

Zygmunt  Zeise l  
Mieszka  w Rj  nku głów nym w hotelu Drezdeńskim.


